GAZETA EWOWSRA. 


Wtorek 


N” 52. 3, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, = 


Dnia 29. kwietnia umarł tutaj w 70 roku Życia 
JW. JX. Michał Harasiewicz baron de 
Neustern, &. teologii doktor , katedry metro- 

olitalrićj Iwowskiéj obrz. gr. kat. archiprezbiter, 
an metropolitalnéj proboszcz, c. k. orderu 
Leopolda komandor , członek Stanów krajowych, 
konsystorza radzca, uniwersytetu lwowskiego rze- 
czywisty członek. Mąż ten był profesorem teo- 
logii pastoralnćj i exegetyki w języku ojczystym, 
tudzież dziekanem i reprezentantem wydziału teo- 
logicznego w uniwersytecie niegdyś lwowskim J6. 
zefińskim , dwa razy był prorektorem tegoż uni- 
wersytetu, c. k. examinatorem starających się 
o parafiję, oficyjałem i dwakroć administratorem 
* archidyjecezyi lwowskićj obrządku greckiego. 


Dowiadujemy się z prywatnych wiadomości, że 
p- Lipiński d. 14. kwietnia z Paryża do Lon- 
dynu odjechał, nie chcac w stolicy Anglii zanie- 
dbać zwyczajnćj pory koncertów. 

— Z Kut, 


U stóp Farpatów w mieście Kutach na Poku- 
ciu z równemi, jak w całym kraju naszym uczu- 
ciami i uroczystościami, obchodzono d. 49. kwiet- 
nia rocznicę urodzin najszczęśliwićj panującego 
nam Monarchy. Odprawiano solenne nabożeń- 
stwo, po południu był z okoliczności tćj dany 
objad u W. Móllera, nadzorcy lasów skarbowych, 
na którym spijano toasty za pomyślność N, Pana, 
a wieczorem było miasto oświćcone. 


— 


W Dzieńniku urzędowym Gazety Wićdeń- 
skićj z d. 27. kwietnia umieszczony jest okol- 
mik c. k. rzadu krajowego w Arcyksięstwie Au- 
stryjackićm po niżćj Anizy, datowany w Wićdnia 
pod d. 7. kwietnia, a w którym do „Powszechnćj 
podano wiadomości, że koronacyją N. Cesa- 
rzaJegomości na króla, a N. Cesarzowój 
Jójmości na królowe Czech, poprzedzona 
składaniem hołdu, odbędzie się w Pradze w piórw- 
szćj półowie miesiąca września r. b.  Wezwano 
przytćm bawiących w pomienionćm Arcyksięstwie 


JCKMość z najwyżśĄóm zadowoleniem powziął 
wiadomość o działaniach kilku dam we Lwowie 
ze stanu Szlacheckiego pod względem ludzkości , 
mianowicie hrabiny Buturlin z domu hra- 
bianki Poniatowskićj, hrabiny Grabow- 
skićj z domu hrabianki Tarnowskićj, 
hrabiny Bąkowskićj z domu hrabianki 
Skarbek, pani Bobowskićj z domu Rudz- 
kió$ i pani Baroni z domu hrabianki Ca- 
stiglioni, które tego roku w wielki tydzień 
trudniły się osobiście zbićraniem pieniędzy ku 
wsparciu cierpiącćj ludzkości. Zebraną sumę roz- 
dano badź po między istnace w Galicyi instytuty 
sióstr miłosierdzia, bądź po między ubogich po 
domach. JCHMość najwyższóm postanowieniem 
Swojém z dnia 48. Kwietnia pajłaskawićj rozpo- 
rządzić raczył, ażeby pomienione damy o tóm 
najwyższćm uznaniu ich działań, przez najwyż- 
szego kanclórza hrabię Mittrowskiego, za pomocą 
własnorecznych listów prezydyjalnych , zawiado- 
mionemi zostały. 


J. C. K. Mość na mocy dyplomata, wydanego 
z połączonćj kancelaryi nadwornćj, a własno-ręcznie 
podpisanego, raczył Dominika Drdackiego, prezesa 
sądu szlacheckiego w Stanisławowie, wynieść naj- 
łaskawićj do stanu rycerskiego w Cesarstwie Au- 
stryjackićm , z przydomkiem 2 Ostrowa, 


Swiętćj pamięci Cesarz Frańciszek I. na mocy 
dyplomatu wydanego z połączonćj kancelaryi na- 
dwornćj, a przez J. C. K. Mość Cesarza Ferdy- 
nanda I. własnoręcznie podpisanego, raczył Frań- 
ciszka Ignacego Mussil, galicyjskiego radzcę ape- 
lacyjnego, a teraz już pensyjonowanego , wynieść 
najłaskawićj do stanu ślacheckiego w Cesarstwie 
Austryjackićm , z przydomkiem de Mussiłau, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Pisma nowo - yorskie donoszą pod dniem 24, 
marca: Prezydent Stanów Zjednoczonych miano. 
wał pana Henry Fox posłem pa angielskim, a pa. 
John Eaton na madryckim dworze. — Przychody 
cłowe portu Nowo - yorskiego w roku 4835 
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o 40 od 100 uczyniły więcój, niż w roku 1834. 
Oddział ochotników, Który odszedł z Nowego Or- 
leanu do Texas, dla wspiórania Texanów prze- 
-eiw Mexykanom , powrócił do ojczyzny niekon- 
tent z tamtejszych stosunków. 

Hiszpanija. 

Depesza telegraficzna, umieszczona w Mon i- 
torze zd.48. kwietnia, zawiadamia, że miejsce 
obronne Lequeitio dnia 12go przez karlistów wzię- 
tóm zostało. Nie mógł być wykonanym rozkaz 
Cordowy, który był rozporządził oczyszczenie tego 
do obrony brzegów wcale nieużytecznego miejsca. 
Załoga, składająca się z 5 do 600 ludzi, wzięta 
została w niewolę. 7 

Gazety paryzkie piszą z Madrytu pod dniem 10. 
kwietnia: W téj chwili pomiędzy członkami gran- 
dów hiszpańskich, a znakomitszymi deputowanymi 
opozycyi , niespodziewane zbliżenie się zachodzi ; 
pp. Isturiz, Alcala Galiano i inni, są poszukiwani 
izapraszani nauczty. Na uczcie dawanćj wczoraj 
panu Galiano, spostrzegano mnóstwo znakomitych 
gości, jakoto: margrabiego Miraflores, księcia Ri- 
vas i wielu innych znacznych członków izby wyź- 
szćj. Nie jest to dobrą przepowiednią dla mini- 
Bteryjum , które stara się ze swojćj strony ZNEU- 
tralizować tę nieprzyjaźną daźność izby prokura- 
dorów. 

Na posiedzeniu izby prokuradorów dnia 8go 


kwietnia ukończono powszechne narady nad wnio-, 


skiem do adresu. Wprzódy minister wojny udzielił 
lista jenerała Miny, w którym tenże oświadczył, 
Że matka Cabrery na mocy ustaw na śmierć ska- 
zana została. Zarazem podał o dymisyję. (Gazeta 
madrycka donosi, że jéj królowa nie przyjęła.) 
Na posiedzeniu z dnia 9go rozpoczęto więc obrady 
nad pojedyńczemi artykułami wniosku do adresu. 
P. Gamindez, który twierdził, że rewolucyja fran- 
cuzka wpadła w ręce koteryi, skarconym został 
przez pp. Collado i Mendizabal. Ten twierdzenie 
pana Gamindez niepolitycznóm i niesłusznóm 
ogłosił; niesłusznóm, ponieważ od czasu rewo- 
lucyi lipcowćj nawet imię krója Francyi na króla 
Francuzów odmieniono, tak, Że król ten nie jest 
jaż teraz królem kraju, ale królem serc 
Francuzów. P. Gamiadez oświadczył na to, że 
mie chciał króla Francuzów obrażać. P. Isturiz, 
na którego jeszcze jeden z przyjaciół piórwszego 
ministra, p. Carrasco, powstał gwałtownie, dobit- 
nie w obronie swojćj wystąpił. Adres przyjęto 
aż do 5go artykułu. 

Dnia 10. kwietnia, mimo niedzieli , odprawiali 
prokuradorowie posiedzenie swoje. Obrady nad 
adresem odpowiednim trwały ciągle. Jeden z pro- 
kuradorów Lerydy, Castel, wyraził się stanowczo 
na korzyść obcéj interwencyi i izba żadanie to 


dosyć przyjaźnie przyjęła, podczas gdy Arguelles 
mocno przeciw temu protestował. Alcala Galiano 
wystawił różnicę między interwencyją a wspólnóm 
działaniem i mówił za tóm ostatnićm. 

Biskup Pałencyi uciekł z dyjecezyi swojćj d. 
5. kwietnia z rana. 

Donoszą Rajonny pod d. 12. kwietnia: Jenerał 
Bernelle za pomocą subskrypcyi , otworzonćj po- 
między oficerami legii algierskićj , którzy blizko 
60,000 fr. złożyli, uzbroił i uekwipował trzydziesta 
kawalerzystów. Dane im ubior ułanów staréj 
gwardyi cesarza i sato prawie sami Polacy. Od- 
dział ten ma być do 120 ludzi doprowadzony. 

Moniteur z dnia 47. kwietnia donosi, co na- 
stępuje : Ponieważ rząd francuzki otrzymał wia“ 
domość , że biskup Leonu ma pod przybranóm 
imieniom podróżować przez Francyję dla udania 
się do Don Carlosa, przeto do różnych miejsc 
Królestwa wydano rozkazy w tym względzie i wła- 
śnie otrzymano wiadomość , że tegoż w okolicy 
Bordeaux przytrzymano. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


U króla były dnia 14. kwietnia pokoje, os któ- 
rych przedstawianymi byli: p. Wilkins, peseł nad- 
zwyczajny Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnćj na dworze w Petersburgu i pułkownik sie 
J. Harvey, mianowany wielkorzadzca Wysp księ- 
cia Edwarda. Potóm sir John Campbell miał po- 
słachanie, na któréj wręczył królowi list szacha 
perskiego. Po pokojach odbył król zgromadzenie 
tajnćj rady, na którćj obecni byli prezydent tajnćj 
rady i inni ministrowie gabinetu. Doniesiono na 
témže zgromadzeniu, że poczyniono skuteczne roz- 
porzadzenia względem zniesienia niewolnictwa na 
wyspie Tabago ; ogłoszono także wolnemi portami 
port Elzbićty na przyladku i Hold Harbour w Je- 
maice. 

Dnia 12. kwietnia izba wyższa odbywała znowu 
swoje piórwsze posiedzenie. Lord Duncannon pro- 
ponował drugie odczytanie bilu o policyi w Jrlandyi 
(Irisch Constabulary Bill), Jak wiadomo, takowy 
był juž na przeszłóm posiedzeniu wniesiony , na 
którćm odrzucili go lordowie, nie z powoda jego 
zasady, lecz z późnego wniesienia. Przypominamy 
sobie , jak przed Wielkanoca przełożenie tego bila 
w izbie wyzszćj dało powód do żywych sporów 
między księciem Wellingtonem a ministrami. Lord 
Haddington ( oamiestnik w czasie ostatniego tory- 
sowskiego ministeryjam) znajduje teraźniejszy bił 
wprawdzie bardzo odmiennym od przeszłarocznego, 
wszelako opićra się przejściu onegoż , ponieważ 
mimo wielu złagodzeń widzi w nim narzędzie, 
służące zamiarom stronniczym. Po nim mówił 
książę Wellington: »Wstrzymuję się z mojém 
zdaniem przeciw bilowi aż do narady w komite- 
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cie; teraz zaś oświadczam , iż dziesiątemu arty- 
kułowi najmocnićj opićrać się będę, ponieważ 
lordowi wielkorządzcy nieograniczoną władzę nadaje, 
i wyraźnie postanawia, iż żołnićrze policyjni „i 
tylko za jego osobném pozwoleniem , do wybie- 
rania dziesięcin i podatków krajowych, uzyci być 
moga. Postanowienie to, jak mniemam, na ten 
cel wniesiono, aby dopomódz zabiegom stronnictwa 
i nieprzyjaciołom protestantyzmu w Irlandyi.« Ez 
Lord Winchelsea posuwa się daléj i zaręcza, iż 
przeciw całemu wnioskowi opornie stanie. Zaą 
nim poszła cała opozycyja: —- Na te mowy od- 
powiedział lord Melbourne: »Ubołewam, iż prosty 
środek ku utrzymaniu publicznego porządku, obu- 
dł takie żwawe rozprawy, które aż osobistości 
dotknęły; lecz nie my nadaliśroy im ten cha- 
rakter, Zaprzeczam temu najuroczyściej +, ja- 
koby nam kiedykolwiek miano narzucać jakie 
irodki, i jakoby rząd dzisiejszy od jakićj pojedyń- 
czćj osoby miał być zawisłym ; ale, jak każde 
konstytucyjne ministeryjum zawiśli jesteśmy od 
większości izby gmin. O tej zawisłości wiedzą moi 
zacni przyjaciele z opozycyi nadto dobrze. Usiłowali 


oni utrzymać się bez tćj większości, lecz doświadczyli, 


Że to być nie może. (Słuchajcie! śmićch). Co 
zaś do zarzutów przeciw 10mu artykułowi, mnie- 
mam , iż takowy nie daje wiecćj władzy lordowi 
wielkorzadzcy, niż jéj teraz posiada. Koniec koń- 
ców to mi jeszcze pozostaje do życzenia, aby oso- 
biste przycinki, które dziś miały miejsce, w czasie 
przyszłych rozpraw zaniechane były w tój izbie,« 
Poczóm odczytano bil po raz drugi; narady w ko- 
milecie naznaczono na d. 19. Tam dopićro rozpo- 
cznie się potężna walka, w któréj ministeryjum 
choć w części musi ponieść klęskę. 

W izbie niższćój między ianemi p. Tulk zapy- 
tnje, ażali pogłoska, Która rozniosły niektóre 
dzienniki przed kilkoma dniami, ma w sobie co- 
kolwiek prawdy: jakoby rząd miał wydać rozkaz 
zmiesienia wolności druku w posiadłościach indyj- 
skich. Sir J. C. Hobhouse (sekretarz osad): vZa- 
ręczam, iĉ ta pogłoska jest fałszywą. — P, Ewart 
projektuje, aby bil wniesiono na ten ceł, iżby 
w przypadku spadkobierstwa, i gdzie obustronna 
ugoda nie zachodzi , własność gruntowa między 
dzieci lub najbliższych krewoych dziedzica równo 
podzielona była. »Ustawa ta w teraźniejszym kształ- 
cie — mówi on — w wielu przypadkach jest uciąż- 
liwa, przeto życzyćby należało, aby nadal z wła- 
anością gruntowa, jak z każdą inną własnością postę- 
powano sobie. Jestto przyjętóm w wiela państwach 
na stałym lądzie, czas, aby to i w Anglii zaprową- 
dzono. ile wióm, nawet w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnćj wszędzie zniesiono stary 
system. Dodaję, iż przełożona przeze mnie od- 
miana ustawy jest arcyważną ; lecz lud angielski, 


jak mniemam, Życzy sobie usunięcia tego wyjątką 
w ustawach o dziedzictwie, tak w ruchomym jak 
nieruchomym majatku.s Wniesienie tego ważnegu 
pytania pobudziło członków mimo małej ich liczby, 
do żywych rozpraw. Radykalni członkowie wspić- 
rali wniosek, a p. Roebuck powiedział: Dotych- 
czasowy systemat dla tego tylko protegują, Że izba 
wyższa tylko wielkiemi posiadłościami gruntowemi, 
to jest majoratami lordów, utrzymać się może. 
Jeżeli tedy ta izba bez tychże utrzymać się nie 
jest w stanie, przeto im prędzćj się ja zniesie, 
tém lepićj.« — (Słuchajcie , słuchajcie!) Obecni 
ministrowie, p. Spring-Rice, lord John Russell ije- 
neralny prokurator powstali przeciw wnioskowi, 
który w końcu większością 45 przeciw 29 gło- 
Bom odrzucono. 

Forporacyja Dublina uchwaliła, ażeby statuę na 
koniu Wilhelma Hi. zrestaurowąć całkiem w jéj 
dawnój postaci, a zwłaszcza tak prędko, jak tylko 
można, iżby do rocznicy bitwy pod Boyną była 
zupełnie gotowa. Sadza, że koszta na to nie prze- 
niesa 500 funt ster. Sprawcę spodziówają się od- 
kryć, raz że tak wielka nagrodę nałożono na jego 
odkrycie, powtóre Że na wykroczenie to dotych- 
czasowa kara jest nader małą, najwięcćj jeśli kara 

-« pićnicżna pięć funt., albo dwumiesięczne wię- 
zrenie. 

We wszystkich portach wojennych wielka pa- 
nuje czynność. Portsmouth miedzy innemi trzy 
okręty o 120 a cztóry o 80 działach stoją na pogo- 
towiu, by na piórwszy rozkaz wypłynąć na mo- 
rze; tymczasem wielki brak jest majtków i rząd 
wszelkich przykłada starań do zaciągnienia po- 
trzebnćj ilości ludzi. Okręt wojenny właśnie co 
z Malty przybyły, otrzymał rozłtaz, wypłynąć nie- 
zwłocznie do wysp Shetlandyi i Orkaćj dla wer- 
bowania majtków. "Tymczasem słychać, Że także 
inny rząd (którego jednakże nie wymieniaja) po- 
słał ajentów na owę wyspę, by również znaczną 
ilość majtków werbowali. Statek parowy Carron 
jest w pogotowia w Portsmouth wziąć na pokład 
Żołnićrzy od artyleryi marynarki i przewieść do 
Santander, a drugi królewski statek parowy od- 
płynął na Morze Śródziemne, by oddział owego 
korpusu artyleryi, tamże na stanowisku będący , 
wziąć na pokład i również do Hiszpanii przetran- 
sportować. f 

Francyja. 
W izbie parów toczono dalój d. 14. kwietnia 
rozprawy nad ustawa o odpowiedzialności mini- 
strów. Podług art. 2. ustawy, ministrowie tylko 
za zbrodnie Stanu, za uciemiężenie (concussion) i 
za przekroczenie obowiązków swoich (prevarica- 
tion) zaskarzeni być mogą. Uciemiężenie wtedy 
ma miejsce, gdy minister nakazuje sprzeciwiające 
się ustawom wybićranie podatków , lub pieniędzy 
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skarbowych na prywatne używa cele. Przekro- 
czenie obowiązków wiedy ma miejsce, gdy mini- 
ster przekracza ustawy , łab przeszkadza ich wy- 
konaniu, a przezto Krajowi lub prywatnym szko- 
de robi. Postanowienie, że wtedy nawet, gdy mi- 
nister przekracza kredyt, otworzony mu przez bud- 
żŻet jego wydziału, skarga przeciw niemu o prze- 
Kroczenie obowiązków wniesiona być może, od- 
rzucono. Izba zatrudnia się teraz drugim rozdzia- 
łem, tyczącym się tego , jak izba deputowanych 
z eskarzonymi ministrami ma sobie postąpić. 

D. 15. kwietnia wprowadzany był do.izby pa- 
rów książę Wagram, który doszedł do wieku, ja- 
kiego wymśgają do zasiadania w téj izbie. Wnio- 
sek do ustawy o odpowiedzialności ministrów , 
który ciągle izbę parów zajmuje, doznaje powoli 
tak wielkich edmian , Że izba deputowanych raz 
jeszcze zapewne rozpoznawaniem onegoź zātru- 
dniać się będzie musiała. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 14 Kwiet. 
ustawa cłowa stała się szczególnym sposobem po- 
wodem do wspomnienia o O'Connelłu. P. de La. 
martine bronił przy tćj sposobności dr. Bowring, 
trudniącego się angielskićm gospodarstwem naro- 
dowóm, przeciw zarzutom pana Jaubórt. Hrabia 
Jaubert odpowiedział na to, Że daleko umiarko- 
wanćj mówił o doktorze Bowring, jak wielki agi- 
tator O'Connell zwykle o Francyi mówi. Ze- 
zwalał zreszta, Że p. de Lamartine ma zupełną 
słuszność tak piórwszego jako też drugiego bronić, 
jeśli go liczy między swoich przyjaciół. Pan de 
Lamartine odpowiedział, że nićma wprawdzie ho- 
noru znania osobiście O'Connella, lecz uważał 
by to za swój zaszczyt, gdyby mógł osobiście po- 
znać się z tym patryjotą , który iak długo bronił 

raw swoich uciemieżonych ziomków. 

Na posiedzieniu d. 25. mówił p- Thiers za opie- 
kańczym i prohibicyjnym systematem , ponieważ 
w każdym kraju i w każdćj okolicy takie tylko 
pradukta natury i przemysłu, Które są tymże wła- 
ściwe, z korzyścią pielęgnowane być Mogą, a prze- 
to jest rzeczą całkiem naturalną , ażeby tymże 
szczególniejszą dawano opiekę. W końcu jeszcze 
minister haodlu zabićrał głos. Podług jego zdanie 
powinien rzad w ustawodawstwie handlowóm roz- 
różniąć interesa pojedyńczych miejscowości, po- 
prawy zaś wprowadzać powoli i z największą prze- 
zornością, a to, by przesilenia uniknąć. System 
opiekuńczy i prohibicyjoy nie powinien być ogó- 
łowym. s t 

Podług Monitora Algiérskiego tamtejsza gwar- 
dyja narodowa otrzymała d. 27. marca z rąk mar- 
szałka Clauzel chorągiew, która Król w tym celu 
jéj przysłał. D. 29. odbywał marszałek mały po- 
chód przez prowincyję 'Titteri, na czele pewnego 
oddziału wojska. Abdel-Kader zbiegł do Marokko. 


Courier Français donosi, że biskup Leona 
Przytrzymany został d. 15. kwietnia po południa 
w Cubzac, na przedostatnićj stacyi poczłowćj ma 
drodze z Paryża do Bordeaux. (Ob. artykuł pod 
Hiszpaniją.) P. Erro, który jadac do Don Carlosa 
do Hiszpanii, udał się był drogą przez Tulużę, 
znalazł sposobność ujść baczności policyi tamtej- 
szćj, leczzabrano mu papióry i rzeczy, 

Holandyja. 

Książę Oranii odjechał do głównój kwatéry. 
Słychać, że temuż w podróży do Londynu, która 
w bieżącym miesiącu maju ma nastąpić, obaj naj- 
starsi jego synowie towarzyszyć mają. 

Gazeta wychodząca w Jawie donosi pod d. 30. 
grudnia, że d. 1. listopada trzęsienie ziemi okropne 
na Wyspach Moluckich zrzadziło spustoszenie., 
Zdaje się, Že przypadek ten zdziałał wybuch Wul- 
kenu Bendy. W Amboinie 58. osób straciło Życie 
pod gruzami koszar, a 66 było rannych. Wszystkie 
gmachy bardzo wstrzaśnione i uszkodkone zostały; 
obóz Chińezyków po większój części zniszczonym 
został; także nowa grobla portowa zupełnie po- 
psuta została; słowem trzęsienia ziemi z lat 1784 
i 1830 mają być niczóm w porównaniu z tóm 
nowóm nieszczęściem , które według piórwszego 
rzutu oka zrządziło szkody więcćj jak 300,000 
złotych. Z trwogą oczekują wiadomości z wysp 
innych. (Może w wypadku tym szukać należy 
źródła wieści o zniszczenia miasta Pekinu, umie- 
szczonej w Gazetach angielskich.) 

elgijum. 

Krółowa Francuzów z królewnemi Maryja i Kle- 
mentyną i z księciem Joinville , przybyła dnia 7. 
kwietnia wieczorem do Bruxelli, a o godzinie 8. 
odjechała do Laeken. 

Z Mons donoszą pod d. 13. kwietnia, że mi- 
nisteryjum w zaskarzeniu przeciw Gwidom , któ- 
rzy bióro dzieńnika Łiberał zburzyli, zaprojek- 
towało na ukaranie śmiercią głównych prze- 
wodzców, a na odesłanie reszty dożywotnie do ro- 
bót publicznych. Obrońcy oskarzonych zabióralt 
już głosy, a publiczny oskarzyciel miał na nie d. 
14. odpowiadać. 

Prusy. 

D. 3. kwietnia, jako w piórwsze święto Wielka- 
nocne, obchodził w kościele katedralnym we Wacho- 
wie, biskup Diański, Sznfragan, kantor i prałat ka- 
tedralny Warmiński, dr. Audrzćj Stanisław Hat- 
ten, odprawieniem sumy ¿n pontificalibus swój 
50 letni jubilejusz jako kapłan, z wszystkiemi przy 
takićj uroczystości zwykłemi obrządkami. 

$ Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 23. kwietnia. — 

Jo. księżna jójmość Warszawska, onegdaj wyje- 
chała do Petersburga. 


| 
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pk Grecyja. 

Podłag wiarygodnych wiadomości z Patras zd. 
8. marca, rozruchy w greckiej Rumelii zdają się 
zupełnie zbliżać ku końcowi. Celne wojsko ro- 
koszan uszczuplało na 200 do 300 głów i ztych 
niektórzy zamknęli się w klasztorze Varitada koło 
Vonizzy i takowy na prędce w obronnym posta- 
wili stanie. Reszta oszańcowała się we włości Tri- 
nochorio. Lecz opasał ich tam 2000 oddział woj- 
ska królewskiego, gdzie ze lu Ue zapasami 
awojemi tak potrzeb wojny, jakoteż żywności, nie 
dłogo zapewne trzymać się potrafią. 

Większa liczba niechętnych , którzy w skutek 
nowych rozporządzeń rządu znajdają sposobność 
zarabiania poczciwie na chlćb przez wstąpienie do 
królewskich szeregów , teraz tak szczćrze jest do 
rządu przywiązana, jak dawnićj nieprzyjaźcemi ku 
SEBA napojoną była myślami. Znaczna ilość o- 
ficórów z wojny greckićój o niepodległość , dotąd 
pozbawiona potrzebnych środków do utrzymania 
życia, także na dawnych stopniach swoich umie- 
szczona zostanie. Te i inne do okoliczności zą. 
stosowane roztropne środki upowaźnisja do tej u- 
zasadnionćj nadziei, że upragniony porządek i spo- 
kój w Kraja trwale przywróconemi zostaną. 


I Turcyja. 


Gazette di Zara donosi z Bosnii pod d. 7go 
Kwietnia, że w tamtejszym baszalikacie spokojność 
bynajmnićj przywrócona nie została. Kopy po- 
wstańców wcale się nie pomniejszyły, łecz powięk- 
szaja się raczój przez przybywanie nowych zasił- 
ków z Horwacyi tureckiej. Planem ich jest udć- 
rzyć na Serajewo. P 

Tažż gazeta pisze dalej z Sigon (w Dalmacyi 
austryjackićj) pod d. 9. Kwietnia: W tćj chwili 
Firdus Beg (naczelnik tureckićj siły zbrojnćj) w 
pięć koni i z nie wiela bagażami , przestrzegając 
wszelkie przepisy zdrowia , przybył przed c. k. 
szpital w Han, a eskortująca go pikieta, złożona 
z kilkunasta żołoićrzy c. Kk. 7go pułku strzelców 
iz kilkunastu pandarów, przekonywała , że Fir- 
dus-Beg "jeszcze d.: 6. i. 7go zamyślał na wielu 
miejscach przejść przez granicę austryjącką, lecz 
Że powstańcy odcięli mu wszyśtkie przystępy. U- 
dało mu się nareszcie d. 8go o południu w to- 
warzystwie 63 strenników swoich przebyć granicę 
atntryjacką i udać się dó włości Unisti , powyżój 
Werliki. Oczekuję go w Signie, gdzie od c. k. władz 
dobrże” przyjęty będzie, ponieważ w położeniu swo- 
jem postąpił sobie rozsądnie i uczciwie, 

jasno O Han 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) © 
(2) Ewów d. 1. maja. 1836. 


Tómi dniami 


sprzedano znaczną ilość wódki szumowćj 20 gra- 
dusowćj po 12 kr. m. k. za garniec.  Okowita 
od niejakiego czasu przestała być artykułem han- 
dlowym, nikt bowiem nie handłuje nia teraz do in- 
nych prowincyj. W Wićdniu płacą za jeden sto- 
pień alkoholu na wiadrze po 23 kr. m. k. lecz i po 
tćj nizkićj cenie nie wiele tam sprzedać można. 
Dostawa z tąd do Wićdnia dałeko mnićj kosztuje, 
jak przedtóm, gdyż od wiadra okowitćj więcćj nie 
wypada płacić, tylko po 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 
36 kr. m. k., a przecie nié ma spekułacyi przy 
tém, bo mało jest hurtowników w Wićdnio, któ- 
rzy się zakupieniem okowitćj en gros trudnia ; 
trzeba tedy po największćj części sprzedać ją szyn- 
karzom tamtejszym na kredyt i tylko małćmi 
partyjami na spotrzebowanie chwilowe. Tym spo- 
sobem łatwo pojąć można, że przy zmniejszeniu 
się dowozu tego artykułu cena onegoż nadzwy- 
czajnie się podniesie, ale nie na długi czas, bo 
w miarę przybywania transportów okowitćj , tak, 
że potrzeby chwilowe zaspokoić można i prócz 
tego jakiś zapas się zostaje, cena niżćj istotnej 
wartości spada; z tego względu handel ten za 
bardzo niebezpieczny uważać należy. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 27. kwietnia 1836. 

Przed targiem sprzedali: 1) Dworzeński, 
z Ket, 70 wołów; 2) Nowak, ze Szlaska, 50; 
3) Kajetan , ze Stanisławowa, 52; 4) Vichmann, 
z Zurawna, 161. Małómi partyjami około 52. 
Ogółem 385. 


ŚŚ SCO 


pzrez uw Prata izy Ef 

Gustas, z Ołomuńca, 
ze stada N. f. 

Gustas, z Ołomuńca, 
ze st. Nro. 2, 

Gustas, z Ołomańca, 
ze st. Nro. 3. 

Ripper dla Wićdnia, 
ze st. N. 4, 


Przypędzili: 1) Grossmann i Horning, z Ża- 
rawna, 147 wołów; 2) Perl Brennzweig, z Żu- 
rawna, 112; 3) Schmał Tabak, z Brozdowic, 
420; 4) Littmann Sewin, z Nowćj-Wsi, 39; 5) Nach- 
mann Jekl, ze Stryja, 110; 6) Kolban i Rumi, 
z Cieszyna, 41; 7) Nessł Wolf, z Rozdołu, 75; 
8) Kronek Mayer, z Liska, 118; 9) Fischl Zina- 
der, z Żurawna, 175; 10) Janus Jochim, 2 Pło- 
akowćj, 56; 14) Vichmann i Baidaf, z Zurawna, 
140; 12) Grzegorz Rrzeczunowicz , z Ottynii, 115; 
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Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: = | pary ważyć 
3 |v w. w. mogła 
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zr. [kr. © cetnar. 
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4%) Józef Udrzycki, z Chodorowa, 101; 14) Jó- 
zef Jabłonowski, z Rawćj,, 110; 45) Józef Ro- 
maszkan, z Mut, 200; 46) Frańciszek Neisser, 
z Cieszyna , 121 ;: 47), Antoni, Mikiewicz, z Prus- 
nika, 48; 18) Jćrzy Moldrzik, z Cieszyna , 69. 
Małómi partyjami 118. Suma przypędzonych 2010. 
z. RE ARE PRS PEAT 


Cena je ,|Z tych kija] 
dućj | 1 podług zda- 
sztuki 


: y | nia delaxa- 

Kupili: 5 „S| torów mogła 
3 |w w. w. LE 

5 s | wydać funt, 


mięsa | łoju 


Fleischer i Schäfer, 88 —| 19 420 | 40 
z Pragi, ze st. N.5. 
Lóbl Pollak, z Berna,|, zj 148/45] 5 400 | 60 
„ze st Nro, 4. r 
Àbr. Herliczka, z Kory-| s6- 167130! 5 400 | 80 
czan, że St. Nro. Ó. 
Fabesch, ze Znaimu,| 11] 164]|—| — 440 | 80 
ze st. N. 106. 
. Fischer, z Wićdnia , go) 162|30| 10 400 | 60 
ze stada Nro. 13. f 
Cech rzeżnicki z Ber-| on] 1532|30) 5 380 | 50 
i na, ze st. Nr. 10. 

Cech rzeżnicki. z Ber- 07 145 |— 5 580 60 
na, ze stada pi U e addi 
Lorcnz Steinbach , 195 |-— 45 0 

zWićdnia, ze st. N. 12. 98 12 
Jan Drandler, z Wie- go| 200]—| 19 480 | 80 


dnia, ze st, N. 14. | T 4. 


Fabesch, z Wiódnia, 1651 — 400 | 60 
ze stada Nro. 18. ` 63 6 

Fi a a Radi. 185 |—| 11 | 

Cech rzeżnicki , z Ber- g0 |; 165 15 noo | 60 
na, ze st, Ń. 1. $ í Jr 

Markus Pollak, z Jaro- boli 145|-| 8 400 | 50 
mirca, ze st. N. 7. | , iYi ; a 

Markus Pollak, z Jaro- Jgol.152'30| 6 350 | 40 
mirca, ze st. A ' l 

Cech rzeżnicki z Ber-| > i oo | 60 
na, ze stada Nr. 3. 96 SEE 12 

Małómi partyjami . -. | 380] — |— Q 

) je 

Dodawszy do tego 

dod . . | „| 122| — |—-.| 122 


i ilość niesprzedanych | 458], * 


wyniesie sumę < - » |2019 


Targ tego-tygodniowy był sprzecznością tego, co się 
działo na przeszłych targach. Wyjąwszy niektóre 
przedkupna, przypędzono na targ 2010 wołów. 
Przeto trzy stada pozostały niesprzedanemi, to 
jest odpędzono je do Wićdnia, gdyż ceny prawie 
o 10 procentu spadły, a hendlarze nie mogli zgo- 
dzić się z sóba. Lecz zapewne było to tylko ma- 
midłem i pewnie na najbliźszćj stacyi dobito tar- 
gu, o czćóm w następny tydzień doniosę.  Najtu- 
czniejsze woły mieli Fichmann z Zurawna, pp. 


= 312 


Jabłonowski i Romaszkan. , Cena cetnara mięsa 
stanęła znowu w Wićdniu na 38 zr. w. w. Taxa 
funta mięsa na maj ma w Morawach. spaść o 17 
kr. m. k., lecz w Pradzę ma pójść w górę. I o 
tém doniesienie moje nastapi. Z Pragi przybyło 
tu kilku rzeźników, trudniacych się zakupywaniem 


e id JI 
ygłów. my RW sy ił 


- Preussische Handlungs- Zeitung donosi z Gdań- 
ska pod d. 16. kwietnia: W końcu zeszłego i w po-, 
czątku teraźniejszego tygodnia był tu dosyć znacz- 
ny ruch w handlu zbożem. Na rachunek angie- 
ski kupiono kilkaset łasztów pszenicy, badź już do- 
stawionćj wodą na targ, bądź na dostawę, i ceny 
o 20 zł. pr. na łaszcie w góre poszły. Płacono 
za pstrokatą 130 funtowa 265 do 285 zł. pr.,:za 
wysoko-pstrokata 130 do 132 funt. 290 do 330 
zł. pr., za najlepszą 134 funt. z roku 1834 i za, 
piekna świćżą białą 350 do 355 zł. pr., a zwłasz- 
cza za 60 szelłów; za-nadpodziw piękna z 1834 
roku ze szpichłórza 380 zł. pr. W. ostatnich 
dniach mało było ruchu, wszełako o pszenicę 
przedniego gatunku pytano się ciągle i chciąno 
już na ostatnie ceny przystawać. Polskiego 122 
do 123 funt. ważącego żyta sprzedano kilkaset 
łasztów na dostawę, G0 szeflów po 150 zł. pr. 
Żyto krajowe 119 do 420 funt. szło na targu 
145 do 450 zł. pr., 115 do 116 funt. m A 
wano 60 szellów po 185 zł. pr. Jęczmień 105 
do 108 funt. sprzedawano po 140 do 120 zł. pr., 
owies po 78 zł. pr., biały i Żółty groch po 170 
do 200 zł. pr., siwy po 180 zł. pr., a to za 60 szeflów. 

Ceny spirytusu także się podnosić. zaczynają , 
ostatnia raza za 120 kwart spirytusu 80 stopnio- 
wego podług Tralesa dawano 14 1/2 do 15 tal. pr. 

W e łŁ n a. baid 

Wyż wzmiankowana Gazeta pisze z Wrocławia 
pod d. 49. kwietnia: Interesa wełną ciagle w je- 
dqakowym znajdują się ruchu i na przyszłość 
dobre widoki wróża. Na stałym ladzie nić mą 
nigdzie wielkich zasobów , nawet obfitujące w weł- 
nę Węgry mało zawićrają wybornćj wełny i jak 
naturalna upoważniają wielu spekulantów do zwra- 
cania już wcześno uwagi swojćj na najbliższą 
strzyżę. Za danym z energija przykładem Au- 

stryjaków poszli nasi krajowi handlarze wełna i 
tak w Szląsku, jakoteż w Polszcze znaczne o.weł-, 
nę z najbliźszćj strzyży pozawiórali układy i płaca 
po 5 do 8 procentów nad przeszłoroczne cepy.,;, 
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TEATR POLSKI 


Jutro: Pan Jowialski, komedyja wą aktach, otyginal- 
nie przez hr. Alex. Fredra napisana. 
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